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* G A ZET A
WIELKIEGO x i ę s t w a  p o z n a ń s k ie g o .

Z(t .    - —'li ------------------/ '
w  S r d d ę  d n i a  i 6 g o S i e  r p n  i a.

O G Ł O S Z E N I E .
W ydane do wszystkich poddanych Pruskich, a' umiesczone w N rze 90  gazety Berlińskie-/ z dnia 

91Q. Lipca r. b . obwiesczenie JO. Kanclerz? Państwa Xięcia Hardenberga  d. d. Suarbriick z dnia 12. 
Lipca r. b. tyczące się zakazu noszenia orderu B onapazttgo  legii honorow ey , podaie sie lescz*. scze* 
gó ln ie ponizey dla wiadomości mieszkańców W ielkiego Xięsrwa Poznańskiego.

O  B W  I E  S C Z E' N I E .
G dy przyczyny, które skłoniły N. Króla Pruskiego do wydania Naywyższey Ustawy G abi- 

netowey z dnia 26. Lutego r. b zabraniaiijcey noszenie uzyskanych od byłego Rz^du W estfalskiego 
orderów  i ozdób honorow ych, maiij także mieysce i względem Francuzkiego orderu legii hono - 
row ey , skoro ozdoba tegoż orderu ma na sobie wizerunek lub napis' N apoleona , i nie iest odm ie­
niony wedle postanowienia N. Króla Francuzkiego w roku 1814 zapadłego, zaczem uwiadom iai* 
się poddani N  K r^ a  Pruskiego, iż im  niewolno nosić orderu  legii honorow ey z w izerunkiem  
N apoleona  lub napisem iego.

SaarbrL i<c k dnia- 11. Lipca 1815*
Kanclerz’ Państw a’

1C. F . de H a r d e .n b e .r g .

Zaleca się ninieysa-: 1 wszystkim W ladzam  woyskowym i cyw ilnym , ażeby dopilnow ały ścisłego1 
przestrzegania ninieyszego rozkazu , przestępui^cym go osobom , gdzitkolw iekby się z zakazana ozdoba 
B o n apanego  spostrzedz daty,, ta k o w i odbierały r do wspólnie podpisanego n iiey  Naczelnego1 Prezesa^ 
Odsyłały.

P o z n a ń  dnia 1 4 . S ierpnia I S 1 5*’
K ró lew sk o -P ru sk i G en era ł-P o ruczn ik  - K f łS lb W s k o -P ru s Ić i  N a c z e l n y  P r e z e s

I  dowodzący G enera ł, J W . Xięstwa Poznańskiego,.
*• T A a jft e n. Z er boni d i  Sposettr.
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O B W 1 E S C Z E N I E .
wac 
wanego

przebicie 
teraz rewi.

. , przeto

szych ustaw gręplowych brany b y a i  musiał'arkusz papieru na lo  Poiskkh’groszy p o d t ^ ^ o w J “m 3?  
dgr. Brandenburgskie czyli 15 groszy Polskich, używany bydi powinien '  wy na 2

Uwiadonuatf sig o tern wszystkie Królewskie wyższe i niższe Władze Wielkiego Xiestwa Po­
znańskiego, oraz cała Publiczność, z tętn oświadczeniem,, iż dzień 20ty Sierpnia r. b rest terminem 
od Ktorego zacząc się ma wykonywanie mnieyszego postanow ieni terminem,

Z r e s z t ą  dopóki ogolna ustawa stęplowa niezostanie ogłosioną,  w szę lk ie  inne dotadczasowe 
tuteysze przepisy stęplowe utrzymuią się w zupełney mocy. uotąaczasowe

P o z n a ń  dnia r .  Sierpnia i g r 5•
'K ró le w s k o -P ru s k i  Naczelny Prezes Wielkiego X ię«wa P oznańskie*  

Z  e r  b o n i  d i  S p o s e t t i .

O B W I E Ś Ć  Z E N I E .
.. Poda:e,się ninieyszlm do wiadomości Publiczności handlem się trhdniscey,  iż dla powiększenia 

handlu 1 powrócenia naturalney iemuź swobody , iako też i woiney koinmimikacyi w Wiełkiem Xie- 
stwie Poznanskiem, zalecono Komorom Celnym iK óńsum pcy inym  w Poznaniu, Miedzvchodzie 
Skwierzynie, Międzyrzeczu, Broycach, G rodz isku ,!>K*rgowie, W schow ie, Lesznie,'Bojanowie! 
Raw iczu, Zdunach, Krotoszynie, Pleszewie, Kempnie, Sulnierzycach, O strow ie ,  Pyzdrach i Slupcv 
ażeby na rozsyłanie towarów za Passyer-Cedułami, zwyczayi/emi formalnościami w y s t a w i o n e j  
zezwoliły. P o z n a n  dnia 8. Sierpnia 1815, Ł '  “ " “ ' “ ' " “ i

sya Regencyina 
s fc r. S  r i e s e

K rólew sko  - P tu sk a  Kommlssy 
C o ł o r n b .  i?. ' N o s a r z e w s t l e s e m e i s t e r .

O d Menu dnia 1. Sierpnia.
D o  Frankfortu  p rzy b y li  z  Paryża  R os-  

syiscy i P ru s c y  K o m m is sa rz e  z f u n d u s z e m  
I .  m il l iona  R y ń s k ic h  w z ło c ie  na  za k u p ie n ie  
z ie lo n e g o  i  g ran a to w eg o  sukna .  Z am ó w i l i  
t a k ż e  1 0 ,0 0 0  p a r  trzew ików  i b ó łó w .  P o ­
m y ś ln y  d la  fab ry k  N ie m ie c k ic h  p rz y ię to  z a ­
s a d y ,  ku p u iąc  N iem iec k ą  r o b o tę  F ra n c u z k ie -  
m i  p i e n ię d z m i ,  a ż eb y  s u m m y ,  k tó re  Frail-  

cya  z Niemiec w y p r o w a d z i ł a ,  t a m ż e  z n o w u  
ściągnąć* D o  Frankfortn  p rz y p ro w a d z o n o  
i e d n e g o - G e n e r a ł a  F ra n c u z k ie g o  p o d  R o ssy i-  
s k ą  eskortą . P o w i a d a i ą ,  że  to  ie s t  G e n e r a ł  
Regnier.

U t r z y m u j  ciągle, i e  Arcy-Xią2ę Karpi 
o t r z y m a  o d d s ie lh e  państwo d la  s ieb ie  w  oko­
licach Renu.

W . X i ą ż ę  B a d eń sk i  z a w a r ł  z Anglią  tra ­
k ta t su b s id ia ln y  n a  16 ,0 0 0  ludz i .  P rz y  tey 
okazy i o t r z y m a ł  X ią ż ę  Wellington wielką 
w stęgę  o r d e r u  W i e r n o ś c i ,  i ko sz to w n ą  ta- 
b a k ie rę  z b r y la n ta m i  i w iz e ru n k ie m  W . X ie -  
cia.

W  p ań ś tw ac h  A u s t r p c k i c h  w yp isano  n o ­
w y  zac iąg  8 0 ,0 0 0  ludz i.

L o s  P a n i  Murat i iey  fam ilii  z o s ta ł  n a r e ­
szc ie  ro s trzy g n io n y m . Z a  z e z w o le n ie m  C e ­
sa rza  A u s try ac k ieg o  n a i ę ła sob ie  na  la t  5. zr- 
m e k  H am burg  j .  m ile c d W iednia  o d le g ły ,  
p ła c ą c  ro cz n ie  60 0 0  z ło ty c h  m o n e tą  k o n w e n -  
cy iną.  Z ie d z ie  ta m  za  dw a t y g o d n i e , lecz  
n ie w o ln o  iey  b yw ać  w stolicy.

W  tych dniach przyprowadzono z Nancy 
I 9  Wtcdma Pułkowaika Francuzkieg*, iako
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w ie r n a  stanu, który odesłanym zostanie do 
tw ierd z y  HHungatSch j  ma to b y d ź  i e d e n  z na­
c z e ln ik ó w  k o rp u só w  o c h o tn ic z y c h  z Alzacyi 
i w y z n a c z y ć  m ia ł  nagrod ę  za zabrcie którego 
M o n a r c h y  lub  w o d za .

Podług doniesień z D alm acji  wciąż się 
tam sroźy zaraza morowa. Ustała ona wpra­
wdzie w niektórych mieysc&ch, lecz aato- 
m i a s r  gdzieindziey wy buchnęła. \V  Z a ra  
ma takie panować między woyskiem.

Dnia 3. Sierpnia.
W  Dż/OW aresztowano 1 5. naytelnieyszych  

mieszkańców za porozumienia z woyskiem po 
nad Loit'(• ^  Lugdnńie niewolno po 5.
godzinie Ifnewać na ulicach, a po 10. po-' 
k a z y w a c  się na nich. —  W łożohy  Wyrokiem 
Bonaparłego  zapadłym'w Madrycie r. i 8og. 
sekwestr na dobra Batona S te in ,  uchylony zo- 
etał  w Pruskich Departamentach R e n u , Mo- 
żeli i Saar „iako czyn nitsłychaney samo- 
wolności despotyczneyż’ r ! -u

Zaraz po weyściu woyska Pruskiego do 
Paryża  otrzymał kaidy Oficer gratyfikacyt 
50 Liuitlorów. Jednem słowem rozdano w ca­
lem  woys fcu  Pruskiem 4. milliony Ftanków  
gratyfikacyi.

TwieTdzą, i e  gdyby Bonaparte óthiiósł 
łrył zwycięztWo, wielu Jclunościów w P ary­
ż u ,  k t ó r ż y  dziś wielką graią ro lę ,  byliby 
sprawie iego wiernymi pozostali. Teraz  
chcieliby oni przez układy wytrącić zwycię­
stwo z rąk S p r z y m i e r z o n y c h ,  zachować całość  
F rancji  i t. d. steinwszystkiem dostoyni 
Sprzymierzeńcy będą naylepiey wiedzieli, co 
dziś uczynić wypada* ‘

Także Hrabia Gneiienau  należeć będzie  
do obrad w P aryiu  w znaczeni* taynego 
Ministra gabinetowego.

Z  P aryża  dnia 3 . Sierpnia.
Cztery mocarstwa A u strya , Rossy a, A n­

g lia  i P russy} miały teraz obiąć wył^ćztiić 
ster interessów. T o  ułatwi i przyspieszy wy­
danie eczekbranysh decyzyi, W, codzien­

nych narodzeniach Ministrów tych czterech 
mocarstw maią wprawdzie Ministrowie Fran- 
cuzcy udzićł,  lecz w sposobie położeniu okd- 
ifozndści odpowiadającym.

Rozeszła się w ieść, i i  Ludwik XP1I1. 
ma chęć zrzeczenia się korony. Przyczyna  
tego następująca: Gdy przykrą dla Monarchy 
iest rzeczą, zawarcie i podpisanie szkodliwe­
go pokoiu, przez winę innych ludzi sprowa­
d zon ego ,  przeto Ludwik XFH I. m iał,  iak 
powiadaią, oświadczyć, że  woli Caczey odre- 
zygnfiwać, a niżeli ściągnąć rękę do podpi­
sania niepomyślnego traktatu pokoiu. Jest 
atoli mniemanie, iż oświadczenie to niebę-  
dzie miało żadnych dalszych skutków.

Ogłoszony przez Urzędową gazetę spis' wy­
wołanych osób,# które ostatnią zmianę rządu* 
tak dzielnie wspierały, wielkie tu czyni-wra­
żenie, a iescze większe sprawi w kraiu. Mniey  
się pytaią, dla czego ten i ów iest w nim  
umiesczdny, aniżeli dla czego ten i  ów  nie  
iest w nim położohy. XV IhtdertU X  dopu-  
sćzóno * się- rozmaitych feezprawróW przeciw  
Bonapartistom . . ■ ' t - r

Słychać, że Król Hiszpański zicdzie  do  
Paryża. — Radzca nadworny i Kawaler Getl% 
powołany hostał do P aryża, ażeby ze strony 
Austryackiey do obrad należał.

W skutek postanowienia Polnego Marszał­
ka Hrabiego Barclay de ToIly , l clągaią w D e-  
partamencie Meurthe  nadzwyczajny podatek 
woienny z 4, 500,000 Franków, które maią 
bydź obrócone na zapłacenie dosfatczeń, 
przez rzeczbny departamentuskutecznionyv.K- 
Po przywróconym pokoiu kóhtrybucya ta ro­
złożoną bydź ma na całą Francyą , a t fm  
cżtfsem awansować ią maią osoby maiętne.

W  Lugdimie  i G renobli, obok białty ko- 
kardy , także troyfarbna iest tolerowaną.

Spodziewani tu są Królowie Bawarski * 
Wittfcmbeńgefcl. v '

Austryacy zdaią się chcieć długo zabatftS
w Lagdunie*
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P u łk o w n ik  Pifiełty  ©ćliął sobie życie w Pa- 

'  ryżu.
U p ew n ia ią ,  że  4 0  D epartam entów  w łó cz o ­

n ych  będzie  w linią'demarkacyirią dla Sprzy­
m ierzeńców .

Carnot udał s ię  do Szwaycaryi.
D n ia  ag. z. in. przybył tu X j ą ż ę  Orleanu. 

—  T e g o ż  dnia odwiedzali t rzey  Sp rz ym ie rz e ­
ni M onarchow ie X ię ż n ę  Angóideme. —  X ią-  
igAngouleme  co tylko przybył do Hlontau- 
bany kazał . na tychmias t  aresztować Generała  
Sf. Suzanne Prefekta D epartam entu  Rfi.rns 
z  obudwom a Sekretarzami i zaprowadzić do  
Rhodez, g dz i e  dalszych oczekują  rozkaz ów .

M ów ią  o związku m ałżeńskim  m iędzy X ię;  
c iem  Perry a A r c y -X ię ż n ic z k ą  l^eupoldiną 
Austryackfc , - 

^ W ia d o m o ść  o  przybyciu  Marszałka Da- 
VOUSt  do P aryża , była zawczrsna. Z noydo-  
w a ł on  się ostatniemi dniami w Po urges —  
G en era łow ie  G jr/irJ , Haxo i Caluiy ,  uda­
li, s ię  zn ow u  do woyska po za Loife, z rozka- 
zoirr, roz łożen ia  go w przepisanych stanow i­
skach.'

R ów n ie  p łonn a  w iadom ość o z łączen iu  się 
woyska W an d eysk iego  z woyskiem  po za  
Loire. T o  zdaie s ię  bydź pewną rzeczą ,  io  
b y łe  w oysko  W an deysk ie  będzie na przy­
s z ło ść  ufnern woyskiem  K ró lew sk iem , a na­
tomiast wpyśko po za Loire, częścią p o łączo ­
n e  zostanie z W an deysk iem , częścią do osad  
m iast w c ie lo n e ,  częścią zwin ięte . Znaczna  
część  osąd składać się będgie na czas,w  p o ­
ło w ie  z woysk Francpzkich,, w połow ie  z Sprzy­
m ierzonych. (Z d ob ion o  iuż początek w LtWr | 
g r ę s  i w in nych  woyskiem  Austryackiem  osa­
d zonych  miastach.) 70 0 0  ludzi od staręy 
gwardy stanowić maią wybór n ow ey  gwawfyi 
Krółewskiey. P u łk i Francuzkię nazyw ać s ię ,  
będą w przyszłośc i legionam i. ■ VVprojyiuc^i 
Maine stoią w m ałey  odległoścj w pysk* pru* = 
skrę i W andeyskie .  Gwarcjyp naród ow & ,/o -  
zbroione ;są‘ po naywięks'zey,‘ częśc i  w prawili-^

cyach i m iastach , woyskami spraymietttdne-
mi osadzonych . Niektóre twierdze wciąż  
daią o p e r ;  n. p. twierdza Mezieres, a to  
z przyczyny że  nie K rólow i,  lecz  Sprzymie-,  
rzonym  ma się  poddadź. W Normandy i  
stoi liczne w oysko Sprzym ierzone; Prusacy  
pod / , ouvierx,  A n glicy  w okolicy  Rouen. 
W z d łu ż  rzeki Loire stoi p o  ob ydw óch  brze-  
g a ch .m a ło  wayska.

U  Austryakow nayśćjśieysza panuie kar­
ność. A le  też z rów ną ostrością poatępuią  
sobie przeciw zu ch w ałym . VV £OUrg cele­
brował Kardynał Feseh wielką m szą w prze-  
iezdzie  swoim  przez to m i ,sto. N ieiaka li­
czba miesąltaficów odprowadzała go  z kościo­
ła  do iego mieszkania j niektórzy wykrzyki­
wali; N i e c h  ż y i e  C e s a r z !  C o tylko d o ­
wiedział s ię  o tern dowodzący  G enerał , A u - ,  
stryacki, kazał przywołać do siebie Burm i­
strza, żądał zdania sprawy z wydarzenia^ i 
natychmiast ukarał miasto kontryhucyą  
6 o ,o o o  Itranków, —  Z d ię to  ob lężen ie  twięr-  
dzy Vfilenćiermes. —  vv Montpellier wciąż  
trwaią rozruchy. W tych  dniach 25 oyców  
familii stało się  ich ofiarą.

Prócz ob ydw óch  C esarzow ych ,  sp od z ie ­
w ana tu także A rcy  - X iężniczka Leopoldi- 
ria. — ,Lord Castlereagh m iał onegday d łu ­
gą rp zm ow ę *  Królem, —  N. Im perator Ros-  
8)iski zasczycił odwiedzinam i Marszałka Q u - 
dinot.

Pułkownik  Labedoyere zosta ł  tu przednie-  
iakirp czasem  u ię t y , lecz  p otrafił .s ię  wyś)i-  
2W S. ; * H k żandarm ów  i zernki^ąe- za rzek ę  
Loire; wczoraj powrócił tup ota ie in n ie ,  lecz  
niezw łoczn ie  przez policyą b ęz /ritesttfistwa
w y ś le d z o n y ,- do w ięziepia zaprow adzonym  
zosta ł;  s ły c h a ć ,  iż ma bydź n iez w ło cz n i*  
przed sąd staw iony.— . X akźe 9,.h w y _
tany, i żandarm ów r>a w sk .za n e  »iu
mieysęeą.zapTowadzony, ,na.
pcyF okiem policyi„; ;p 0 dpbi m Ż-G< ucrało-
w i Ptrp ob m yślono b ezp ieczne r m t y s c e . i t t z
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ten oświadczył Mn a honor"*, Iż przed u p ły ­
nie nie rn d u pięciu k-ray porzuci. Przydyba- 
no t kż t  Felixa Lepedetier, który ma bydż 
z krain w y p r o w a d z o n y .  . G enera ł  Drouot 
(H ra b ia  Kr/on) o d d a l i ł  się od swego korpu­
su , a z tby  uniknąć z ag ro żo n e j  m u  rów nie  
iak innym  kary. T o  samo uczynił G en era ł  
Lefel'vre De nouettes, a n a w t t  i Punłam* 
me. W  tukiem; rzeczy po łożen iu  wiele na 
(tui zależy, ażeby w uysko po za Lmre utbzyt 
m ało  dobrego w każdym względzie w odza ,  
gdyż po oddaleniu  się G e n e r a łó w , łatw-o 
rozwiozłpsfc opanować ra p ie  żo łn ierzy . N a ­
wet DiWOU t  szuka sposobności zemknienia 
do S%teaycaryi. l a k i e  G en e ra l  Brayer 
obrał środek ucieczki.

Pan Dideville, były  Sekretarz gabinetowy 
Bunnpartegf), aresztowany został od R o s ­
sy an. ' .

Dnia 24. z. m . spalono uroczyście w Bor­
deaux trzykolorową chorągiew. P rzeszło  
124,000 białych chorągiewek i b ia łych  chustek 
powiewało  z  okien miasta Bordeaux. Pan  
Lynch óbiął znow u ta m ie  urząd Prezydenta  
miasta.

U pew nia ią ,  i i  za doi kilka rozpocznie się 
Kongress w pałacu Luxemburg.

Bonaparte przyrzekł Kapitanowi Maitland, 
iz go zrobi Xięciem wyspy Rhi , leżeliby go 
przepuścił do Ameryki.

Murat miał się udać za Angielskiemi pa­
szportami z Tulonu do Anglii.

M iastp Tulon kapitulowało dnia 2 4 .Lipca.
M arszałek Perignon obeymuie dowództwo 

w Toulonie, tudzież 9. i io tey  dywizyi woy- 
skowey. Miasto Mec, gdzie Genera ł Mioliis 
dow odzi,  zatknęło  białą chorągiew.

Gwardya K rólaFrancuzkiego , 25.000 głów 
liczua, podzieloną by dź ma na cztery korpusy, 
które mi dowdzić będzie Król Jtnć, Brat Jego, 
i Xiążęta Angouleme i Berry, a. pod tymi 
ą F iancuzcy Marszałkowie Oudinot, Macdo­
nald, Marmont i Ftctor.

Gwardya nąłodowa Lugduńska ograniczoną 
zosLała z 14 na 6 bata lionów , a regztę ba ta ­
lionów kazał rozbroić Austryacki W . Rządca, 
H rab ia  hltbna.

Rzecz zastanowienia godna, źe brzem ienny  
w niesczęścia dzieó  14 ty L ip c a ,  w k tó rym  
w ybuchneły  pierwsze klęski Francyi, b y ł  
tak ie  dn iem , w którym Bonaparte podda ł się 
A n g l i k o m .
1 Wjagłędern żo łn ierzy  sp rzym ierzonych , 
będąCych na leżach u m ieszkańców , Prefekt 
d epartam entu  bekiliany wydał następuiące 
o bw iesczen ie : „M ieszkańcy  Paryża, maiący 
na leżach żołnierzy  woyska sprzym ierzonego, 
pow inni zważyć, iŻ ci maią prawo wymagać 
wszystkiego, co im się tylko n a le ż y ;  m ogą 
om  w wskazanych sobie izbach żyć p o d łu g  
obyczaiów kraiu, z którego p ochodzą ,  choćby 
to gospodarzom  było  n ie p rz y ie m n e m , a cza­
sem i n iew ygodnem ; thogą spać lub Teść  
kiedy im-się podoba , we dnie lub w nocy ,  
wiadomo bowiem, iż żo łn ie rz  niezależy w tem  
od woli swoiey, a zatem  i gospodarze do tego 
stosować się powinni. T ęgo  wymaga po nifch. 
nietylko Rząd n a sz ,  ale naw et w łasna ich 
korzyść. Jeżeli dotąd zachodziły  w-t«y-mie­
rze-skargi, było to skutkiem zapew ne n iepo ­
rozum ienia  się m iędzy gospodarzami.! żo łn ie ­
rzam i,  z powodu różności ięzyków, i spodzie­
wać się m o ż n a , iż się to nadal n i tw y d a rz y .«

M arszałek Neey pisał by ł p o d dniem  30. 
Czerwca r. b. do Xięcia Otranto list n a s tę l  
p u iący , któren Dzienniki Angielskie wiel- 
kiemi. obsypały pochw ałam i:

„ M o ś c i  X i ą ż ę !  N ayobe liyw sze  i nay- 
fałszywsze wieści rozchodzą się od  dn i  kilku 
między Publicznością , o m oiem postępow a­
niu w tey krótkiey i zasczytney wyp'rawie; 
gazety le powtarzaią i zdaią się tę  nayzawi- 
stnieyszą potwarz potwierdzać. Kiedy iu£ 
przez lat 25 ciągle za sławę i niepodległość 
rnoiey oyczyzny walczyłem i krew m oię  prze-



ie w a łe m ,  odważono się mię otntdnidć c zdra- 
dępiw ytykaią  m nie przed  lu d em , naw et przed 
woyskiem iako spraw cę niesczęśeia , które ie- 
spotkało! —  Z m uszonym  będąc przerwać 
m ilczenie  (bo  ieżeli w ogólności rzeczą iest 
n ieprzy ie inną  o sobie -mówić* tedy iest nią 
s rzeg ó łn iey ,  gdy oczernienia zbiiać wypada), 
n da ię  się. do Ciebie Mości X i ą i ę ,  iako P re ­
zesa R ządu tymczasowego, dla przełożenia  Ci 
iv wiernym opisie teg o ,  czego ia świadkiem 
byłem*.1 .

" „ D n i a  i i .  Czerwca o trzym ałem  rozkaz 
M inistra w o y n y ,  abym 6ię udał do g łów ney 
kwatery Cesarskiey. ' N ierniałem  wcale ż a ­
d n eg o  d ow ódz tw a , ani wiadomości o składzie 
lu b  sile woyska; ani Cesarz ani Minister rde- 
powiedzieli mi w przódy nic takow ego, z cze- 
gobym naw et m ógł by ł wnosić, ze do tey 
wypraw y uży tym  zo s tan ę ;  rozkaz ten by ł tedy 
d la  m nie całkiem nadspodz iew any ; nierniałem 
k o n i ,  e k w ip a ź ó w i  p ien iędzy , a musiałem  ich 
pożyczyć dla udania się na inoie przeznaczenie. 
P rz y b y łe m  dnia ta -  do L ilO f i , dnia 13. do 
Avesnes, a dnia 14 . do  Beaumonty w tem 
es ta tn ie rs  mieście kupiłem  u Marszałka Xtęcia 
Trewizy dwa k o n ie ,  z któremi dnia i 5 g o ,  
W towarzystwie 'moiego pie rwszego A dju tan ts ,  
iedynego  tyjko O ficera ,  którego przy boku 
moim m ia łe m , udałem  się do Char Uroi, 
gdzie właśnie w tey chwili s tan ą łem , gdy nie- 
p rzy iac ie l ,  napadnięty  od nasz tgo  kekkiego 
w oyska ,  cofnął się p r z e zFleunts iGotselies. 
C esarz  kazał mi natychm iast stanąć na czele 
i g o  i ago korpusów p iecho ty , dow odzonych  
p rzez  G enera łów  Poruczników Erłon i Re i Ile} 
iedney  dywizyi lekkiey iazdy pod sprawą G e­
n e ra ła  Porucznika P ite , iedney dywizyi lek­
kiey iazdy gwardyi dowództwa G enera łów  
Poruczn ików  Lefebre- Desnouettes i Colbert,
i dw óch dywizyi iazdy H rab iego  f^almy  ̂ co 
Wszystko ośm dywizyi p iechoty , a cztery i%zdv 
Czyniło. Z  tem woyskiem, którego iednakźe 
część tylko m iało®  pod  rozkazam i m o icm i,

o dpar łem  fueprzy iacitt i  i* zm u s i łe m  go do 
opusczenia Gosselies, Frasnes, Me Het i 
Heppignies ; tam zaięło woysko moie w wie­
czór s tanow isko , 'w yiąw szy  korpus p ierw szy , 
który iescze stał w Murchiennes t i dopiero 
dnia następuiącego ze m ną się połączył. — . 
Dnia 16. rozkazano mi uderzyć na A ng lików  
w ich Btanowisku pod Quatre brat. R uszy­
liśmy na nieprzyiaciela z z ap a łem , którego 
trudno  iesi opisać. • Nic n iem ogłb  się oprzeć 
naszey natarczywości.; bitwa sta ła  się powsze- 
c h n ą ,  a zwycięztwo n iebyło  wątpliwern, gdy 
w chwili, w którey pierwszy korpus piechoty, 
zostawiony odem nie  we Frastie w odwodzie, 
nap rzód  chciałem  posunąć, dowiedziałem sięy 
że Cesarz nietiwiadomiwszy mnie o tem. by- 
n ay m n iey ,  zarządził iuż tym korpusem i dy- 
wizyą G enera ła  Girard,  należącą do 2go kor­
pusu , powołuiąc ie do St. Amand dla wspie­
rania swego lewego sk rzy d ła ,  Jcłóre zwodziło  
z P rusakam i gorącą potyczkę. C ios,  k tóry  
mi ta wiadomość z a d a ła ,  by ł  strasznym, 
Maiąc ttr.iz.pocl r o z k a z a m i  moietoi t y lko  t rzy  
dywizye w mieysce ośm iu ,  na które się spu- 
scza łem , zm uszony b j ł t m  zrzec się zwycię- 
z tw a, i pom im o całego moiego na tężen ia ,  
pom im o rnęztwa i żarliwości moiego w oyska, 
nic więcey uczynić n ie m o g ł tm ,  iak tylko to , 
że do*końca dnia u trzym ałem  się w stanowisku 
inoiem . O k o ło  godziny 9 tey w w ieczór,  
odesłał mi pierwszy korpus Cesarz , k tórem u 
tenże wcale n iebył użytecznym. T y m  spo­
sobem zostały 85 do 30,000 ludz i ,  że tak 
pow iem , sparaliżowanym i, j przechadzali się 
tylko z karabinem na ram ien iu ,  z lewey na 
prawą, a z prawey na lew ą, niezrobiwszy ani 
iednego  wystrzału. .

„ N ie m o g ę  wstrzymać się na chwilę w o p o ­
wiadaniu m o iem , bez zwrócenia Mości X iążę  
T w oiey  uwagi na wszystkie skutki tego fałszy. 
wego po ruszen ia ,  a w ogóle na z łe  zarządze­
nia dnia tego. —  P rz e z  iakiź to naprzykład  
los fatalny Cesar?, w mieysce użycia całey



~  8.9
swey siły przeciw lordowi f f f  eliiłigtonowi}
( k t ó r y  n a d s p o d z i - a n i e  n a p a d n i ę t y  n i e b ) ł b y  

w  n a ł e ż y t e m  p r z y g o t o w a n i u ) i ,  u w a ż a ł  t o
natarcie iako rzecz potoczną? J a k ie  m pgł 
Cesarz po przeyścm S a m a r y ,  niysJto o mo- 
i n  ości stoczenia dwóch b .tew -w dm u tednym ? 
A  p r z e c i e ż  to wszystko, zdzta łanem  było na 
p r z e c i w  siłom zbroynym ,  które  dwakroc tak 
by ły  m o c n e m i  iak nasze , a woyskowi, którzy 
to w i d z i e l i ,  niemogą dotychczas iescze poiąć 
t€g0> __  Gdyby był zamiast teg o ,  zostawił 
ieden obserwacyiny korpus dla trzym ania  
P r u s a k ó w  na w odzy , a mnie wsparł naytno- 
cnieyszefni masśami awoiemi, tedyby woysko 
Angielskie m iedzy Q untre-bras  i Gemappe 
bez  wątpienia zniesiońem  źo s ta ło ,  a posada , 
która obce sprzymierzone jwoyska rozdzielała, 

„aszeyby pozostała  by ła  tnocy. W  ów 
czas to byłby m ógł Cesarz prawy bok P ru sa ­
ków oskrzydlić, i znieść ich także zupełn ie , 
pow szechna  by ła  opinia we F rancji, a scze- 
gólniey w woysku , i e  Cesarz zechce użyc 
naprzód wszystkiego dla zniesienia woyska 
A ng ie lsk iego , iakoż i okoliczności bardzo 
tem u sp rzy ia ły ; ale p rzeznaczenie  inaczey 
postanowiło.

„D n ia  17. ru szy ło  woysko w kierunku ku
Mont S t• 3 ea,u Dnia 18' wscz^ła si<ł bitwa
o pierwszey godzin ie ,  a chociaż bu lle ty n ,  
który ią opisuie , nieczyni o mnie żadney 
wzmianki, przecież n iepotrzebuię  nic więcey 
pow iedz ieć ,  iak tylko, że b y łem  w tey bitwie. 
M ów ił  iuż o niey G en era ł-P o ru czn ik  Hrabia  
Drouot w Iz b ie  Parów ł opowiadanie iego 
iest p raw dziw e, z wyiątkiem kilku ważnych 
faktów , o k tórych zamilczał, lub  niewiedział, 
a które ia do wiadomości podadź muszę. 
O koło  godziny 7m ey w wieczór, po naystra- 
szliwszey rz e z i ,  iaką kiedy w idz ia łem , przy­
by ł do mnie G en e ra ł  Labldoyere  od Cesarza 
z don ies ien iem , że M arszałek Grouchy, 
w prawą postępuie. i  na lewe skrzydło po łą ­
czonych  Anglików i Prusaków naciera; Ge*

i  —
n era ł  ten p m  iecba ł przez całą linią r r o r s ż ^  
rz y ł  tę wiadomość pom iędzy żołnierkam iJ 
których odw aga)i poświęcenie się zawsze tÓ- 
wnerni b y ły ,  i którzy w owey chwili niezwrG 
żaląc na n a tę ż e n ia ,  które ich zm ordow ały ,  
now e tego dali dow ody; ale iakźe wielkieht 
b y ło  moie z a d u m ie n ie , wyrzec m uszę , tnófćr 
n ieuko n ten to w an ie ,  gdy w kilka minut po tem  
dow iedzia łem  s i ę ,  że Marszałek Grouchy 
nietylko że n iep rzyb^ ł na nasze wsparcie, iak 
Właśnie przed ca łem  woyskiem zapew niano ,  
ale że 40 do 50,000 P rusaków  na sam koniec 
lewego skrzydła  naszego natarło  i do odwrotu 
zm usiło . Czyli sięCesarz  zaw iód ł  względem, 
chwili w którey go M arszałek  Grouchy m ógł 
wesprzeć , czyli tez  p ochód  tego M arszałka  
p rzez natężenia  nieprzyjaciela przewleceonym. 
b y ł d ł u ź e y ,  iak sobie ob iecy w an o , to iednak  
iest rzeczą pew ną ,  że M arszałek  Grouchy 
w chwili, gdzie nas o iego nadciągnieniu  
uw iadom iono , znaydow ał się  iescze p o d  
W a v r e  nad rzeką D yle ,  co dla nas rów nie  
tyle zn aczy ło ,  iak gdyby się o sto mil F ran-  
cuzkich od naszego pola bitwy znaydow ał.

„ Z a raz  po tem  postrzegłem  zbliżaiące się 
cztery pułki gwardyi ś re d n ie y ,  dow odzone 
przez C esarza, który chciał z tem  woyskiem 
ponowić nata rc ie ,  i środek nieprzyjaciela 
p rze łam ać;  rozkazał mi z G enera łem  Friajlt 
posunąć się na czele tych pułków  ; G e n e ra ło ­
wie, Oficerowie, żo łn ie rze ,  wszyscy okazali 
ducha wcale nieustraszonego; ale korpus t e a  
by ł za s ła b y m , aby m ó g ł  sile, iaką nieprzy- 
iaciel przeciw n iem u s taw ił ,  d ług i dawać od­
p ó r ,  a n adz ie i ,  którą to natarcie na  chw ilę  
czyniło , wkrótce zaniechać m usiano . Gene­
ra ła  Friant ugodziła  kula przy boku  m o im i  
podem ną samym zo6tał koń u b itym , a ia pa­
d łem  pod nim. M ężn i,  którzy z tey s t ra sz n e j  
bitwy p o w ró cą ,  oddadzą mi zapew ne spra­
wiedliwość, że m ię przez cały  wieczór pieszo 
z pałaszem  w ręku widzieli, i że ia by łem  
tedeu z ostatnich, który  tę morderczą wido-



1kDią, dopiefo w ten czas opuściłem ,, gdy 
■as do odw rotu  zm uszono.

„ T y m  czasem ciągnęli daley Prusacy za­
czepne p o ru sz c o ra sw o ie , a prawe skrzydło 
nasze  widocznie ustępowało . Anglicy z awey 
Strony także się na przód  posunęli. Mieli­
śm y iescze cztery cwworograny daw nty  gwar­
n i *  które dla zasłonienia  odw rotu  korzystnie 
postaw ionem i były. — Ci rnę in i  g ienadye- 
ro w ie ,  t e n ‘w ybór woyska, będąc zwolna do 
odw ro tu  zm u szo n y m i,  bili się o każdą stopę 
z ie m i ,  aż nakoniec przywaleni przem ocą , 
wszyscy prawie zabitymi zostali. Tu. d o p ie ro  
rozstrzygnęło  się wsteczne po ru szen ie ,  a 
woysko n ietw orzj ło iuż fiic w ięcey , iak tylko 
p o m u sz a n ą  ko lum nę; n iedosz ło  iednakże 
woysko w rozsypkę , atji było krzyku : Saave 
qui pen t!  (R a tu y  się , kto m ożesz !)  iak się 
w ażono woysko w buletynie  oczernić. Ja 
^  may strony znaydow ałem  się zawsze przy. 
tylney s t r a ż y , za k tórą  szed łem  piecho tą ,  bo 
m i wszystkie konie ub ito ;  osłabiony zupe łn ie  
n a tężen iam i,  kontuzyaini okryty , nierniałem 
iuż  siły iśdź d a ley ;  życie moie winien testem- 
iedne tnu  kapralowi z gwardyi, który tnię 
w moim pochodzie wspierał i w całytn o d ­
wrocie  nieodstąpił. O godzinie i i w nocy 
zna laz łem  G enera ła  Porucznika Lefebre De- 
snonettes;  ieden z Oficerów ieg o ,  M ajor 
Schmidt, był tak w sp an ia ły m , źe mi swego 
iedynego kon ia ,  k tórego m iał iescze , odstą­
pił. T a k  tedy przyby łem  o godzinje 4 zrana 
do  Marchiewies - au~ P ont, sam ieden  , bez 
O fice ró w , niewiedząc co się stało z Cesarzem; 
k tórego na krótki czas przed końcem bitwy 
zu p e łn ie  2 oczu straciłem i za p o y m a n e g o ,  
łu b  zab itego , poczytywać m ogłem .
. „ O to  iest Mości X iążę ,  dokładne opisanie 

tpy nieaczęśliwey wyprawy, —  Pytam  się te- 
dy ty ch ,  którzy z p ięknego tego i licznego 
woyska iescze pozostali, iak m ożna  kłaśdź 
r^a karb m óy  to n iesczęście, którego-woysko- 
p ad ło  ofiarą, i którego- woienn* roczniki na­

sze p rzykładu  nie matą! M ów ią , ie  zdradzi­
łem  oycayznę , ia , co w i fcy usługach zaw sze  
okazywałem gorliwość, którą, podpbno U  dar. 
leko p o su n ą łe m , i która mię na bezdroża  
wprowadzić m ogła ;  ale to oczernienie nieiest- 
i o iem oże bydź wsparte żadnym  czy n em , 
żadną okolicznością, żadnym  dom ysłem ;, 
zkądżs więc mogą pochodzić te zawistne 
wieści, które z n ag la ,  z tak straszliwą rozsze­
rzyły się say bkbściąp Gdybym przy badaniach,, 
k tórebym  m ógł przedsięwziąć, n ie o b a w ia łs ię  
równie prawdy odkryć, iako o .m ey  n ieihcieć 
wiedzieć, pow iedzia łbym , iż według wszy­
stkiego s ą d z ę , że by łem  oszukany sposobem* 
n ieg o d n y m , i źe zasłoną zdrady s tarano-się  
pokryć błędy 1 niedorzeczności tey w ypraw y, 

b łę d y ,  które chroniono  s ię  dobrze w yznać 
w bu le ty n ie ,  co był w ydanym ,, i na k tóre  
na p różno  powstałem z takim g łosem  prawdyr 
z iakiin n iedaw no w Izb ie  Parów  słyszeć się, 
dałem.. —  O czeku ię  po sprawiedliwości W . 
X. Mości i po iego okazywaney mi za w sze 
g rzeczności,  źe każesz przez d o b r o ć  s w o i *  
umieścić list ten. w gazetach i sprawić to , aby 
ile bydź tnoźe , stał się publicznym , —- P o ­
nawiam W . X. Mości zapew nien ie  nagitgo* 
wysokitgo szacunku. • -

W  P a r y ż u  dnia 30. Czerwca 18,15..
M arsza łek ,  X iążę  Moskwy,, 

( .podp .)  N e y .

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
Kilku  znaw ców  pięknych kunsztów  wypra­

wiono z iViednia  do P aryża , dla odebran ia  
tęgo wszystkiego, co w tym względzie * Państw  
Austryackich z łu p ionem  zostało. A u s t ry a  
za zdobycie rozm aitych kraiów W ł o s k i c h , ,  
o trzym ała :  od N eapolu  2 0 ,  od Państw a ko­
ścielnego 6 ,  a od Toskanii 4^ millionów. —  
W oysko A ustryack ie ,  które m iało  iescze cią* 
gnąc do Francyiy o trzym ało  rozkaz  wsteczny.

Dodateft,
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*  Z  Poniec a dnia j?. Sierpnia.

W  d n i u  a o t y r n  z .  m .  n a s t ą p i ł o  w  m i e l c i e  
PonieCU  z a w i e s z e n i e  n o w y c h  o r ł ó w  W i e U  

k i e g o  X i ą s t w a  P o z n a ń s k i e g o ;  d z i e ń  t e n  b y ł  
d l a  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t a  Ponieca  z e  w s z e c h  

m i a r  w a ż n y  i ś w i e t n i e  o b c h o d z o n y .  Z r a n a  

o  g a d z i n i e  2 g>«=y d a n o  z  m o z d z i e r z y  p o  t r z y ­
k r o ć  o g n i a ,  k t ó r y  o d g ł o 6 s p r a w i ł  m i e s z k a ń c o m  
u r o c z y s t o ś c i  r a d o ś ć ;  p o t e m  z a b r z m i a ł a  h u c z n i e  

m u z y k a ;  o  g o d z i n i e  w  p ó ł  d o  7 m e y  z e b r a ł a  

s i ę  M u n i c y p a t n o ś ć  w  p o m i e s z k a n i u  J P .  Osie­
ck ieg o  } Z. B u r m i s t r z a ,  g d z i e  z n a y d o w a l i  s i ę  

K r ó l e w s c y  O f i c e r o w i e .  P r z e d  s t a n c y ą  s t a n ą ł  

w  p a r a d z i e  o d d z i a ł  p i e c h o t y  1 4  g o  r e g i m e n t u  

Ś l ą s k i e g o  p o w s t a n i a  n a  c z e l e  W  W .  SztclceV 
x 'K n o r ,  O f i c e r ó w , s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  4 5  Ż o ł ­
n i e r z y  ; o g o d z i n i e  g i n e y  p r z y b y ł o  c a ł e  g r o n o  
O b y w a t e l s t w a  i  z n a m i e n i t y c h  m i e s z k a ń c ó w  

m i a s t a ,  i  p r z y i ę c t  b y l i  i a k  n a y u p r z e y m i e y  o d  

Z .  B u r m i s t r z a ,  w i e l k i e  m n ó s t w o  ł u d u  g r o m a ­

d z i ł o  s i ę  i  c a ł e  m i a s t o  Poniec b y ł o  w  p o r u ­
s z e n i u  , ' o b c h o d z ą c  d o b r o w o l n i e  p o w s z e c h n e  

ś w i ę t o ; o k o ł o  g o d z i n y  p r z e z n a c z o n e  o r ł y  
d o  z a w i e s z e n i a  o d d a n e  O f u y a h s t o m ,  p o c z e m  

r u s z y ł  c a ł y  o r s z a k ;  s k o r o  t y l k o  p i e r w s z y  o r z d  
*  s t a n c y i  w y n i e s i o n y m  p o s t a ł ,  n a t y c h m i a s t  

w o j s k o  z a p r e z e n t o w a ł o  b r o ń ,  a  m n o s t w o l u d u  

p o z d r o w i ł o  g o  t r z y k r o t n y m  o k r z y  i e m . 1 e  c  1

i y i e !  M i l i c y a  w c i ą i  z  r ę c z n e y  s t r z e l b y  ,  

m o z d z i e r z y  d a w a ł a  o g n i a .  U r z ę d n i c y  m o  

s ą c y  o r ł y ,  s z l i  w  ś r o d k u  o p a s a m  w  k w i a t y  o d  

s z k o ł y  k a t o l i c k i t y ,  E w a n g e H c k i e y  1 h a  w 

S k i e y ,  n a p r z ó d  c i ą g n ą ł  o r s z a k  m i h c y i ,  p r z y  

. o r ł a c h  D u c h o w n i *  Z .  B u r m i s t r z a  w r a z  4  s t a r ­

szymi Obywatelami; za orłami regularna pię* 
chota, wprost do Farnego kościoła, w któryta 
na tronie postawione były o r ły , nad którym 
był zawieszony Nayiaśnieyszego Monarchy 
portre t,  poczem z naywiększą assystencyą 
W. JXiądz DrzemczeW ski  celebrował mszą 
Świętą, pod czas którey W . JXiądz Kubicki 
bardzo stosowne miał Polskie kazanie; po 
skończeniu nabożeństwa, po odprawieniu 
mowy i beńedykcyi religiyney, wzięte były 
orły i w paradzie ruszył orszak z kościoła 
z Duchowieństwem przy odgłosie dzwonów 
ku ratuszowi, za którego przybliżeniem się 
było miane przez W . JXiędza D y  c z k e a  

Ewangelicko-Reformowanego wyznania, ka­
zanie, potem był odczytany przez 'JP .  Krau­
ze  , Sekretarza miasta, .głośno i zrozumiale 
w polskim i niemieckim ięzyku Akt zrzeczenia 
się N. Króla Saskiego iako Kiąźęcia W arsza­
wskiego, Autentyk tyczący 6ię obięcia w p o ­
siadłość WielkiegoXięstwa Poznańskiego; po- 
tdm Z. Burmistrza miał mowę do Obywatełi 
i mieszkańców, w czasie tym iak n&ygłębsza 
panowała cisza, tysiące przysłuchiwały się 
z rozczuleniem; był to zaiste m om ent uroczy­
sty. Potem przy honorach woyskowychoddany 
był orzeł Z. Burmistrza, którego umiesćzooo t 
nad główntm i drzwiami ratusza przy odgłosie 
trąb, kotłów, biciu z mozdzierzy, broni ręczney, 
i trzykrotnym okrzyku: N i e c h  i y i e  N a s z  
K r ó l  F R Y D E R Y K  W I L H E L M  I I L  
Poczem W , JX . Gebel,  wyznania Ewange" 
licko-Luterskiego, miał mowę w ięzyku Nie­
mieckim , po którey zakończeniu, z mieysca



^  891 -*»
t f g e  ru szy ł  orszak w powyż opisanym porzą­
d ku  do bramów P o zn ań sk ie /  i L eszczyńsk ie / ,  
na  których przy daniu  ognia po trzykroć 
i o krzykach: N i e c h  ż y i  e N a s z  M o n a  r c h a !  
o rły  zawieszone zostały .

P o  zakończeniu  tych obrządków, u d a ł  się 
orszak w paradzie na ry n e k ,  z którego Króle­
wscy Oficerowie, O byw atele  znakom ici,  D u ­
chowni wszelkich w y znań ,  tako i W ładze  
m iey eco w e , od  J P .  Osieckiego , Z. Burmi­
s t r z a , '  zaproszeni byli na  ob iad ;  iednom y- 
Żlność naywiększa i radość wszystkich, wysta­
wiła tę  ucztę celem naygustownieyszego urzą­
dzenia. Radość powszechna dnia świetnego, 
k tóry N am  O s o b ę  F R Y D E R Y K A  
W  I  L  H E L M  A  I I I .  wraca na O  y c a , 
obiawiała się dzielnie w spe łn ianych  toastach. 
W  ieczor od godziny ę te y ,  ra tu sz ,  b ram y , 
i całe miasto, iak naywspanialey i uroczyściey 
b y ło  i l lum inow ane, przy n ieustannych  odg ło ­
sach m o zd z ie rzy ,  ręczney b ro n i ,  t rąb , ko 
t łó w  i o k rzyków : N i e c h  ź y i e  N a s z  K r ó l  
W i e l k i  X i ą ż ę ,  F R Y D E R Y K  ' W I L -  
H E L M  I I I . ,  aż do godziny n s t e y .

' Z  W a rsza w y  d. f. Sierpnia.
D n ia  3. b. m. obchodzono tu uroczyście 

im ien iny  N. Im p e ra to ro w e y , M aryi Fedor0- 
toney , Matki N. Cesarza i Króla A l e x a n ­
d r a  l , R ząd  Namiestniczy i wyższe W ład ze  
a ło ż y ły  powinszowania u  Jego Cesarzo wiczo- 
wskley Mości, W ielkiego Xięc.ia Konstantego. 
O d p raw iło  się nabożeństw o  w obrzędach ł a ­
cińskim i G reck im ; w katedrze S g o  J a n a ,  
w obecności Członków  R ząd u  i W ła d z  , cele­
b ro w a ł  J W .  Biskup M alinowski, który zain­
tonow ał po tem  T e  D e u m .  W ieczorbm  illu- 

Tlhinowaoe by ło  całe m ias to ;  tea tr  w czasie 
widowiska by ł  także illuminowany,

W  tych dniach wyiechata ztąd D epu tacya  
d o  g łó w n e y , kwatery N . Cesarza i K r ó la ,  
którą to D eputocyą  sk ładaią:

Z S e n a t u :  W oiewoda, Hrabia Ordynat
Zamoyski. '

Z e  S t a n u  D u c h o w n e g o :  X iądz  
ło w ic z ,  były  Referendarz  koronny.

Z e  S t a n u  R y c e r s k i e g o :  Antoni H ra -  
bta O strow ski; J a n  H rabia  Tarnowski.

Z e  S t a n u  m i e y s k i e g o :  A n to n i Z a w a ­
d zk i  1 Henryk Stokert.

D aw niey  wyiechał od woyska: Generał 
dyw izyi, Xią£ę Sułkowski.

D epu tacya  ta wybraną została w dniu  a*. 
*. m ., na zgrom adzeniu  Senatorów  D u c h o ­
wieństwa, U rzędn ików  i O b y w a t e l i ,  u J W i  
W  01 e w ody Prezesa s e n a tu ,  H rab iego  Ostro, 
wskiego. U da te  się ona złożyć  M onarsze 
w imieniu n a ro d u ,  ho łd  g łębokiego uszano­
wania i  n iez łom ney  wierności P o lak ó w , dla 
Wskrzesiciela ich oyczyzny ; i uwiadomić 
Miłościwego Pana  o wykonaney dnia aogo 
Czerwca przysiędze, z tym  żywszym zapa łem , 
kiedy ten dzieii, pamiętny ńa zawsze w d z i e -  
iach naszych , zadziw ionem u Polakowi wspa­
niałością A l e x a n d r a ,  w r ó c i ł  n * y » a c o -  
wmeysze d ob ro :  byt n a rodow y , a pomyślność 
obecnych i przyszłych pokoleń zabezpieczył 
konstytucyą, nay wspanialszemi tchnącą zasa­
dami.

Dnia 1. b. m. wyiechał z IVarSZawy do 
M ohilowa, J W . Hrabia Beningsen} G en era ł  
iazdy w woysku Rossyiskiem.

W tych dniach przeieżdżał tędy do Persy}, 
P o se ł  W ieikiey Brytanii, H em yk IVilloch, 
a przy nim P an  M akintosch ;  dw ór P o s ła  
bardzo był liczny. ,

Mieszkańcy W arszawy  wyznania M o jż e ­
szow ego , wysłali tak ie  DepuiaLyą do g łó -  
w ney kwatery N . P a n a ,  dla złożenia  h o łd u  
u  stopni t ro n u ,  w im ieniu stvych ziom ków  
mieszkających w Królestwie Polskiem. Składa 
się o n a ,  z osiadłych w stolicy starozakonnych:
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M ichała E tlin g er  R ayskiego , W olfa M i- wała się dnia 2g. Lipca *  Rambóuillet. 
Chała Kohn Suchna H eading , i tftf/ir/rt Woysko rozciągało się aż do rzeki L o m r,
S «zn> ł ____ w stanie naygłębszey spokoyności. Uiętych

- zbroynych rabusiów wieszano.
Tuteyer.y P o c z t a m i  Nadworny ogłosił pod z  Londynu dnia i. Sierpnia.

dniem i. m. b., i i  PoCZta wozowa z W arszaw y  Dnia ag. Lipca miał Lord Liverpool długą 
do P o z n a n ia , i daley do Berlina y od dnia audyencyąu  Xięcia Regenta , po którey udał 
i .  S i e r p n i a  r. b. wśrody i w niedziele o godzi- gj^ n a  ra(j^ gabinetową ,  gdzie po ągodzin- 
pie totey r rana ,  odcltodzic będzie. nem  posiedzeniu, stanęła uchwała względem

Bonapartego i przez posłannika stanu do 
Z  Drezna dnia  7. Sierpnia Plym outh  przesłaną została.

Tem i dniami przechodziły tędy kolumny Dnia ag. Lipca zrana wyiechał ztąd d® 
woyska Bossyiskiego w naypięknieyszym po Plymouth  Pan Henry Bunbifry, Podsekre- 
rządku. — Przybył tu Dziedziczny Xiąźę tarz stanu w wydziale woiennym , dla zawia- 
Reufs, 1 królewsko-Pruski Generał Gaudt. domieriia Bonapartego o wydansy wspólnie 
_ O b f i te  urodzaie żyta i pszenicy niezmiernie z Sprzymierzeńcami uchwale względem iego 
ucierpiały przez ciągłe ulewy j w wielu okoli- przyszłego losu. Wyiech?Ii w towarzystwie 
each zboże pogniło. iego syn Hrabiego Bathurst i Królewski Po-

pierwsza dywizya woyska odwodowego słannik stanu, Pan Guy. Jest mniemanie, 
Generała W lttger.szie in a , 25,000 ludzi, i i  sporządzony będzie spis własności Bona-
przeszła Ellig pod M iśnią , ciągnąc ku dal- partego , którą miał na okręcie Rellerophoily 
szemu przeznaczeniu. —  W  Hubertsburg i £e to tylko przeniesionem zostanie na okręt 
urządzaią lazaret na 3000 chorych. Northumberland, co mu na wyspie S. Heleny

Z  Bremy dnia 2J. Lipca , użytecznem bydź może. Lord  Keith ogłosi
Ze strony stoiącego po nad Elbą  korpusu Bonapartemu wyrok gabinetu względem iego 

woyska Duńskiego nadeszło tu dziś urzędowe przyszłego pobytu i obeyścia się z nim na 
doniesienie, iż korpus teh dnia i .  Sierpnia wyspie S. Heleny.
ru?zy w pochód do F ran cyi, z wezwą,niern, Oto iest list, który Bonaparte miał pisać 
ażeby poczyniono potrzebne przysposobienia z Rochefort do Xięcia Rejenta: „W y d an y  
na przyięcie w koleynym przechodzie 1 5,000 na łup stronnictwom, które szarpią łono mo- 
ludzi z 5000 koni i zaprzęgiem 40 dział. iey oyczyzny, i nieprzyiaźni nay większych Mo- 

Z  Akwizgranu dnia 4 . Sierpnia. carstw Europy, widzę się postawionym u kresu 
Przechód 6go korpusu woyska Pruskiego mego politycznego zawodu. Na wzór Temi- 

trwa ciągle; wczoray i dziś przechodziły zna- stoklesa, udaię się pod opiekę i zasłonę ludu 
czne oddziały ochotniczych strzelców. Także i praw Angielskich, i proszę o nią W . Króle- 
utworzone tu dwa ostatnie bataliony ągo puł- wiczowskiey Mości, iako naypotężnieyszego, 
ku milicyi Nadreńskiey, wyruszyły dziś ztąd nayniez.niennieyszego i naywfspanialszego 
do Compiegne. Prócz tego przeciągnął tę- z moich przeciwników, 
dy 5‘y Pułk pieszy milicyi Nadreńskiey, wpo- (p o d p isan o )  N a p o l e o n . *
chodzie z Ditren  do St. Quentin. Drugi Z  Ceylon d. y. Października i $ i f  r. 
korpus woyska Rossyiskiego ciągnie od Mo- W  tych dniach, a raczey w tych nocach* 
guncyi przez Kobłenc i Trew ir. odbyły się tu wielkie łowy na słen iów , któ-

Główna kwatera Xięcia Bliichera znaydo- rych do 300 złapano. Blask pochodni, krzyki
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l u d u ,  k tóry  w zw a r ty c h  szerfegach p o s t ę p o w a ł  małoletnich pó świętey pamięci R zepeckim  poro*

 :  _  *   .. i __ i   l • . i s r a ł u r h . W .  I.cineiv. Knncul i  i a , *p r z e c iw  s ł o n i o m ,  a p r z y t e m  o k ro p n e  ryki ty ch  
zw ie r z ą t ,  s c z e g ó l n y  w s w y m  rod za iu  s t a n o w i ły  
w id o k .

O B W  I E  S C Z E N  1 E.
Prawam i Policyinemi iest warowano, aby nikt  

po ry n k u ,  ulicach i przedmieściach, pow ozem ,  
furą lub k o n n o ,  prędko ieździć nie ważył się,  
a to pod karą ZH. i ł ,  Gdy takowa ustawa w nie. 
pamięć poszła, i ieźdienie  prędkie, z uszkodze­
niem  nawet przechodzących, praktykuie s ię ,  
Zwierzchność mieyscowa przypomnieć ręż ustawę 
P ubliczności,  sądzi bydź swoim obow iązk iem ,  
as ostrzeżeniem, iź każdy onęź przestępuiący, 
karze powyższey Policyiney nieuchronnie pod-  
padnie. P o z n a ń  dnia 6. Sierpnia 1815.  
_______________ P r e z y d e n t  m i a s t a  P o z n a ń .

U o n i t & i i n i c  o ś m i e r c i .
Nas* nayukochańszy syn i brat W ilh elm  Jakćb  

z R iid ig e ro w , umarł dzisieyszego dnia o godzinie  
l o t e y  zrana w j^stym roku wieku sw ego; o czćm 
przyiacioł i znaiomych naszych uwiedomiamy.

Urząd Ekonom iczny w P ow icdziskach  dnia 8. 
Sierpnia i S  15.

K onsyliarz  Sclieps,  O yczym .
Fryderyka S cheps , matka.
jjm alla  "j
Zanetta  > JRiiJigeiowie.
Fryderyk J

D o n i e s i e n i e  o L o t e i y i .
U  niżey podpisanego i u JP. Fryderyka K rau se  

na G órney  u l icy ,  każdego czasu dostać można  
lo só w  do Królewsko-Pruskiey j iw s z e y  małey pie- 
nięźney loteryi za 1 Talar i grosz leden courar.t, 
która się ciągnąć będzie dnia 12. Września tego  
roku  i do 3ciey klassy 3 2g 'ey klassyczney loteryi,  
która się ciągnąć będzie dnia 9. yćrześnia tego  
roku za dwa i p ó ł  Frydrichsdora złotem 1 sześć 
dobrych groszy courant.

P o z n a ń  dnia 15. Sierpnia 1815.
J a n  H  e y n ,

stałych, W . L e i  ner, K o n s y l i a  Dyrefccyi Skarb*  
Departamentu B ydgoskiego, u m o COwjCynl będzie.

D o  przegania . Podsędek poniźey" podpisany  
uwiadomią Szanowną Publiczność , 1ż upoważnio­
ny  poleceniem Prz. Trybunału Cy wilnego p epar. 
tamentu Poznańskiego, rożne e le k ta ,  inwentarze  
i to  co składa pozostałość po JW. Janie W olsk im ', 
Sędzim Sądu Pokoiu  Powiatu g rod zk iego ,  drooą 
publiczney licytacyi w ś r o d z ie  na dn>u 20. ni,  
1 r. b. przedawac będzie; na którą licytacyą mają­
cych ochotę kupna zaprasza.

w Ś r o d z i e  dnia 7. Sierpnia 1815 r.
R a k o w s k i .  Podsędek.

1 D °u riu iC\ a' i OIHU Pod Ń~rem~3 i .  mało­letnich D iykczyn sk ich , wypusczoną będzie izba
z alkierzem, kramnikiem, staynią, przez puhli-
czmj licytacyą od S. M i c h a ł a  r. b. do tegoż
święta roku przyszłego; o warunkach dokontrakm
dowiedzieć się można od Opiekunów. Termin
licytacyi wyznacza się dnia 28. m. b.

P o z n a ń  dnia 13. Sierpnia 181?.
Macicy D iykczyńsk i ,  ]M a c ic y  D iykczyński ,1 .
W . G ościrn sk i, J Opiekuni.

D o  w ypiisczm ia . Podpisany Patron przy T ry-  
bunale tuteyszym , iako ustanowiony Syndyk  
u p a d ł o ś c i  W g o  de  S t r e . n J e r ,  u w , a d o m i a  n i n . e y -  
szćrn Publiczność, iż należąca do massy staynia
2 wozownią i całym składem przy bramie Wronie-  
ckiey pod liczbą 3 ° b ,  na dniu 22. Sierpnia r. b. 
o  godzinie 3 c*e y popołudniu , przez publiczną 
licytacyą więcey daiącytn w roczny natem od S. 
M i c h a ł a  r. b. poczynając, wypusczoną zostanie.

Maiący ochotę do naięcia w z y w a i ą  s ię na po­
wyższy term in, który się w zamieszkaniu p od p i­
sanego odbywać będzie.

P o z n a ń  dnia 4. Sierpnia 1 8 15.
_______ _____ t a r n o w s k i .

D o  z a d z i e - r i a wi e n i a .
W  S m iio w ie ,  w. Powiecie O dalanew skim , 

w Wielkićro Xięstwie Poznańskióm, blisko gra­
nicy Sląskiey, młyn wodny 0 czterech kołach ,  
nigdy nieustający, na rzece P rpsn ie  sy tu o w an y ,  

K rólew sko-P rusk i Koliektor Loteryi.  wraz z budynka mi , og io d em , ł ,ką  1 hubą ro li .
—tor-! na J  , I ̂  A  m i r -r t rt o rlłlPr*-'-

U wiadom ienie. Wexel daty 17. Stycznia I b i j .  
przez W. L oew e  et C o m p .  dla ś. p. A n . R zepe­
ckiego  wydany na J co  Tal. zaginął. Przez publ. 
©głoszenie się ten wexel za nieważny uznaie 1 W 
L o ew e  temu tylko wspomnioną summę yoo Tal. 
aapłacić będzie obow iązanym , kco od Opiekuna

w dziedziczną dzierżawną possessyą czyl i  w erb-  
pakt tńa by d i wypusczony.

Ochotę nabycia tegoż młyna maiący, na gruncie  
dobr S rn iło w o  u samego Dziedzica zgłosić się 
mogą. S m i ł o w o  dnia 1. Sierpnia j g ł j  roku.


